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Naplecie miedzy Rosja i Finlandja wzrasta.

Prasa francuska zajmuje sie dziś w dalszym ciągu 
wzrastajacom napięciom miedzy Finlandja a Sowietamiń No­
towano sa przedewszystklem następująco fakty;

1. Przemówienie premiera fińskiego, który stwierdził,ze 
Finlandja gotowa jest do ustępstw wzamian za konce­
sjo równorzędne. ‘’Spodziewamy sio pokojowc-go rozwią­
zania sprawy ale a razie potrzeby naród fiński bodzie 
sio bronił. Nie możemy zrezygnować z wolności kraju
i neutralności."

2. Delegaci fińscy spotkali sio wczoraj po raz drugi z 
Molotowom. Po spotkaniu dało sio jakoby zauwazyc pew­
no odprężenie. Finowie oczekują instrukcji z Helsi­
nek przed nowa rozmowa. Flasld. minister spraw zagra­
nicznych stwierdzi! w odpowiedzi na zarzuty "Prawdy", 
ze Finlandja godzi sie na 3/4 zadań rosyjskich, w ża­
den jednak sposob nlo może ustapis Sowietom bazy mor­
skiej *

3. Radio sowieckie stwierdziło wczoraj, zo "flota sowioc 
ka jest gotowa na wszelka ewentualność."

4. Niemcy stwierdzają, ze należy sic liczyc z wojskowa 
okupacja czoscl terytorium Finlandji, aby wymusić 
przyjocle warunków sowieckich. Operacja wojskowa bo­
dzie rzeczą łatwa.

Z drugiej jednak strony kola wojskowo nie­
mieckie daja podobno wyraz wzrastającym obawom wobec 
sowieckich zamiarów opanowania Bałtyku.

Opinia prasy francuskiej jast następująca:

1. Dzienniki wyrazaja całkowita sympatje dla FinLandjl
1 stwierdzają, zo Finowie nic mogą sic zgodzie na wa­
runki sowieckie.

2. Stalin nlo zaryzykuje wojny, ponieważ obrona Finlan- 
dji jost stosunkowo łatwa a wojna mogłaby wykazać we­
wnętrzna slabosc Rosji. Na takie stanowisko Stalina 
wpływa jaxoby bardzo energicznie pani kollataj, po­
seł sowiecki w Sztokholmie.

3. Z drugiej strony niema jednak wątpliwości, zc Rosja 
za wszelka ceno bedzlo usiłowała przeprowadzić swojo 
plany na Bałtyku.

Państwa Bałkańskie i Turcja rozumieją, zc 
po załatwieniu tej sprawy przyjdzie kolej na realizo­
wanie planów rosyjskich na Bałkanach. Stad widać co- 
fraz większo usiłowania stworzenia bloicu tych państw.
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Jednak przed wyborami w grudniu w Bulgarji nie Uczy 
sie tam z większymi osiągnięciami. Wzrastają również 
nadziejo na współudział Włoch i zwraca uwago, ze pra 
sa włoska komentuje wypadki na odcinku finsko-rosyj- 
skim z duża życzliwością dla Finlandji.

4. “Action Franęaise" notuje glos "Ossortratoro Romano" 
który stwierdza, ze położenie Finlandji jest groźne 
i prawie beznadziejno* Rosja skupiła 800.000 wojsk., 
na granicy Finlandji, co może byc narazio tylko za­
straszeniem* Finowie zmobilizowali 350.000 ale dla 
nich stanowi to duży ciozar finansowy.

("Lo Journal", "Excelsior", "Lo Matin", "Action Fran- 
ęais", Lo Petit Parision" z 5,XI.39).

Roosovolt podpisał ustawo o zniesieniu embargo.

Prasa francuska podoje na naczelnym miejscu 
wiadomość, ze Prezydent Stanów Zjednoczonych podpisał 
wczoraj ustawo o zniesieniu embargo. Przy tej okazji Se­
kretarz Stanu Hull dal wyraz swojemu zadowoleniu z powo­
du przyjęcia ustawy. Ł

Prasa francuska naogol nic komentuje togo fa­
ktu. "Action Franęals" piszo jednak, ze teraz Ameryka 
może pracować dla aliantów 1 za.konczcnic wojny zwycięs­
kie łatwo jest przewidzieć.

Korespondent "Lc Journal" donosi z Zurichu, ze 
w Niemczech panuje wielkie przygnębienie z powodu ustawy 
amerykańskiej• Kola oficjalno w Rzeszy nie kryja sio z 
tern, ze Niemcy przegrały wielka bitwo.
("Le Journal", Action Franąals" z 5.XI.39).

Przemówienie Mussolini ego.

Z okazji rocznicy zwyciostwa Wittorio Vonoto Mus­
solini wygłosił przemówienie, w którym stwierdził, ze 
Włochu w czasie obecnego konfliktu pozostały z wl <snoj 
woli- spokojno, ponieważ chca zęby pozycjo sio rozgrani­
czyły 1 chca bronie tylko swoich własnych interesów. 
Wiochy zrozumiały jaka jest ich siła w swiecie, ponie­
waż sa wielkim mocarstwem śródziemnomorskim, wyłącznie 
srodziomnomorsKim. "To stanowisko daje Włochom moznosc 
zadania od innych państw śródziemnomorskich aby nie 
przyjmowały żadnych zobowiązań wobec Innych mocarstw, 
Innych imporjallzmów, które na morzu czy na ziemi chca 
sio zainstalować na Morzy Śródziemnym i Włochy maja tak­
że prawo zadać aby prowadziły politykę niezależna wzoru­
jąc sio na Włoszech."

Prasa cytuje również artykuł rzymskiej "Trybuny",
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która piszo, zo Wiochy maja swobodo ruchów. Nie graw.ltu- 
ja one w stronę żadnego mocarstwa, gdyż samo dl - 
tworzą orbito. "Wiochy maja świadomość swoich partych. 
celów, Boda one materialne i moralnie fotowo kiedy os« 
dza za wskazano zrealizować je obojętnie przeciwko ko- 
(«Le Matin”, “Le Journal’1 z 5*XI.39)«

Z DNIA 5 LISTOPADA 1939
♦

Przed nowa ofenzywa dyplomatyczna Niemiec.

wLe Petit Journal” omawia za “Daily Herald” nowo 
plany niemieckiej ofonzywy dyplomatycznej, które tym ra­
zem maja mieć na celu izolacje Anglji i Francji. /m 
celu Goering ma sie udać do Rzymu aby nastawie ^1°°^ 
przeciwko aliantom a równocześnie spowodować je do przy­
chylnego ustosunkowania sio do współpracy niomicc.vo-ro­
syjskiej . Niemcy demontują wiadomość o tej podroży. Ra­
dio rzymskie jednak, które ja podało, nie ogłosiło ze 
swej strony dementi. “Times” pisze dzisiaj, zo w kolach 
Ambasady Niemieckiej w Rzymie potwierdzają wiadomość 
zamierzonej podroży Gooringa.

Równocześnie Rzesza stara sie wywrzeć wpływ na 
kraje neutralne. V/ tym kierunku Ida ostrzeżenia wobec 
Szwecji i groźby wobec Rumunii. Powrot ambasodorow nie­
mieckich do Moskwy 1 Rzymu ma również byc wyrazem roz­
poczynającej sio nowej aktywności Niemiec.
(”Lg Petit Journal” i “Times” z dnia 5X1.d9).

Ustrój administracyjny “Reichsgau Warthe”.

’’Essonor Natlonalzeitung” w telegramie z Pozna­
nia omawia inauguracjo prac t.zw. “Roichsgau Wartho 
t.j. Wielkopolski. Przybyły do Poznania minister spraw 
wewnętrznych Frick wraz z gauleiterem Greiserem do zam­
ku. W tym czasie zmuszono wszystkie kościoły do bicia 
w dzwony a na Placu Wolności chor skladajacy sie ze 12U 
dziewuch BDM śpiewał pod flagami hitlerowskimi.

Z przemówienia Fricka ciekawe sa jego określa­
nia konstrukcji administracyjnej:

1. Nowy rodzaj administracji “Relchsgau Warte” jest ad­
ministracja bezpośrednia Rzeszy.

2. Punktem centralnym nowego ustroju Jest namiestnik
- Rzeszy (Reichsstathaltor)*

3. Namiestnik Rzeszy jako reprezentant Fuhrera prowadzi 
cala administracje państwowa.

Uwaga: Należy przypuszczać, ze “Gau” jest _po_raz~ 
pierwszy na terenie Polski zrealizowana je
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dnostka terytorialna Rzeszy w mysi zapo­
wiedzi dyrektora ministerialnego Nocolai 
w 1933 roku o przyszłej realizacji Rzeszy.

4. W "gauach" Rzeszy w odniesieniu do Pomorza i Wielko­
polski calosc administracji przechodzi w rece namie­
stnika Rzeszy.

Uwago Zastosowanie"Fuhrcrprinzip* z wyłączeniom 
"* wszystkich ministerstw.

5. Ze względu na rozległość terytorialna pomiędzy Reich 
sgau” a powiatami tworzy sie rejeno je.

Uwaga: V/ Prusach prezydenci rojencji podlegają
----------- Ministerstwu Spraw Wewnętrznych.

6. W "Roichsgau Warto” tworzy sie trzy rejecje, na kto 
rych czele stoją prezydenci rejencji z siedziba w 
Poznaniu, Kaliszu 1 Inowrocławiu.

Po przemówieniu Fricka zabrał glos nowy na­
miestnik Rzeszy (zarazem "gaulelter" w stosunku do par­
tii) Grelser. Z jego przemówienia należy zanotować 
niesłychane dotychczas w Niemczech stwierdzenie o 
pruskim charakterze narodowo-soojalistycznego swia P 
gladu.” Powiedział on dosłownie: "Nad kolebka togo no­
wego Relchsgau stoi była prowincja pruska. Dlatego! 
my w tej chwili chotnle wyznajomy, ze prusactwo vPreis- 
sentum) jost istotnym pojęciom i treścią państwa naro 
wo - socjalistycznego. Przecież także Fuhrer powiedział 
niedawno, ze jesteśmy państwom fryderycjanskim. Na za­
sadach pruskich oparci pragniemy pozostać najgorętszy 
ml nacjonal-socjalistami 
("Essener nationalzeitung z 3.XI.39).

Zbrodnicza polityka przesiedleńcza*.

”The Times” powołując sio na "Esscnot National 
ioltung” zwraca uwagę na trudności, na jakie napotyka 
akcja zastopowania zasiedziałej ludności polskiej v, 
ziemiach anektowanych przez kolonistów niemieckich, o- 
rospondont w "National Zoitung” doradza osadzanie rol- 
nikow niemieckich z Wołynia i Małopolski Wschodniej n^ 
wsi i równocześnie ludności niemieckiej z krajów Ba­
tyckich w miastach, ażeby osadnictwo niemieckie ml^lo 
charakter wszechstronny i szeroka podstawo. The - 
piszo w związku z tym o "monstrualnej zbrodni , jaka 
Niemcy zamierzają popełnić w stosunku do polskich rol­
ników, rzemieślników i kupców.
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"POLSKA PO KATASTROFIE V♦

-Dziennik amsterdamski "Do Tolograaf" 
zamieszcza własna korospondonejo z 
Helsinek, obrazująca polozonlo Pol- 
skina podstawie opowiadań uchodźców, 
którzy przekroczyli granico w ostat­
nich dniach października. Korespon­
dent dodajo ponadto na wstępie, ze 
bardziej niz prasie niemieckiej, 
która plszo czosto co innego, wie­
rzy uchodźcom a to dlatego, ze py­
tał ich sio nlo o sprawy osobisto 
ale o ogolno narodowo. Korespondent 
piszo: -

Niepewna przyszłość.

w nni sktch kolach narodowo-prawicowych istnie jo

Gotonhavon i na pozostałym obszarze t.zw. korytarza roz- 
onoreicznic prowadzona akcjo wysiedla-

Najwiokszymi bolączkami ludności sa jednak sprawy gospo­
darczego rodzaju, zwłaszcza na obszarach dotkniętych bez­
pośrednio wojna. Najogólniej rzecz biorac, można znów mo­
wie o pokrywaniu na żywnosc, choc w bardzo ograniczonym 
zakresie. Gorzej wygląda sprawa surowców dla przemysłu, 
bo władzo niemieckie skonfiskowały wszystkie istniejące 

n r.T'-zv n-rr.vdzialach oświadczali Niemcy poprostu,
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stwa, które były dotychczas kontrolowano przez państwo 
polskie jak i te, ktoro były wlasnoscia fabrykantów po­
chodzenia niemieckiego, mogą byc czynne, jednak nic- z 
polna wydajnością. Warsztaty średniej wielkości, ktoro 
były wlasnoscia przemysłowców żydowskich sa zamykano.
V/ Innych ustanawiani sa powiernicy - Niemcy, których za­
daniom wydajo sio byc likwidowania warsztatów względnie 
doprowadzenie do fuzji z wielka fabryka.

Rozgoryczenie w Warszawie.

W Warszawie w połowie października nic pracowa­
ła jeszcze żadna z wielkich fabryk przemysłu metalowego. 
Odebranie możności pracy w przemyśle i wywiezienie w kie­
runku niewiadomym młodzieży męskiej na roboty państwowe, 
przyczynia sio do tego, ze rozgoryczenie mieszkańców mia­
sta potęguję sie az do zwątpienia.

Nie można dotychczas jeszcze powiedzieć co sio 
ma stać z 1 1/2 milionom Zydow na tym obszarze* Slychac 
wiele pogłosek o utworzenie specjalnego rezerwatu n id 
granica rosyjska. . . .

Yi nowych prowincjach Rzeszy obowiązuje prawo na­
rodowo -secjalistyczne, zaprowadzono po niebywale krótkim 
tylko okresie przejściowym. W ton sposob weszło w życie 
także niemieckie.ustawodawstwo o Żydach, Jednakże w trzech - 
prowincjach polskich - Poznan, Pomorze i Slask - Zyuz 
stanowili tylko 11/2-2 % ludności, razom okoIo 100.000 
dusz, z czego juz w początkach wojny kilki tysięcy uole- 
kio na wschód. Ich liczba jest natomiast większa n . tych 
obszarach, która przyłączono do Slask-. i Wielkopolski 
(War the gin) .

Czy można obecnie doszukać sio u Polakow nowych 
prądów politycznych? Wielka czosc bogatych uciski , zagra­
nico. Tak samo wiekszosc polityków zawodowych i inteli­
gencji, uprawiającej polityko. v» ton sposob pozostała ma­
sa straciła swoich dotychczasowych,przowodcow. Po szybkim 
załamaniu sio państwa polskiego, wielu zwątpiło o war­
tości zasad, które- były wielkością stal-., .'szyscy, któ­
rzy cos mogą powiedzieć o Polsce, Sa jednak zd .ni., zew 
nastrojach ludności'nic można stwierdzić nic, co mogłoby 
byc uznane jako tworzenie sie sympatji proniemieckich. 
Niochoc do władz okupacyjnych, które zawsze jeszcze sa 
traktowano jako przedstawić! -1, wroga, wyraża sic codzien­
nie w tysiącach wypaduow. ?/ ten sposob w każdym indywidu­
alnym Polaku urabia sie świadomość, za str .ta wolności 
narodowej oznacza dla niego osobiście degradacje społeczna.

"Hacha" nie do znalezienia.

Nieudaly sio wszystaic dazanl . Niemców dc zna­
lezienia politycznych mezow zauf .nia wsrod PoL.kow, Pol­
scy konserwatyści, nastrojeni diwniej proniemiecko, s . 
mocno zr .żeni współpraca Berlin-, z los kwa i wydaniem 
przoz Niemcy ziem wschodnich polsuich Sowietom. Rożni 
dawni współpracownicy Pilsudsieiego, do Których zwrócone 
si., miedzy innemi do jednego z g.ner .Iow w niewoli i
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1 jednego z b.premierów, odmówili kategorycznie prze­
jęcia na siebie roli Hachy.

W niektórych radykalnych kolach inteligencji 
polsKiej, jak również wsrod robotników prowadzi sio 
jakoby propagando w celu przyciągnięcia ich do komuni­
zmu a to z powołaniom sio na dobro nartdu a mianowicie: 
ma powstać Polska sowiecka, w której Lv^w i Wilno znów 
boda złączono z Warszawa i Poznaniom. Nfe idzio jodnak 
roka w roko z ta propaganda moskiewska propaganda ra­
diowa, gdzio przoclez to dotychczasowo wschodnio pro­
wincjo Polski sa traktowano jako czysto ukraińskie 1 
białoruskie a lud polski oczerniony jako "Hkrronyolk".

Można wioc powiedzieć, ze stanowiło Polakow 
mozo byc obecnie scharakteryzowano jako biorcy opor 
przeciw niemieckiemu panowaniu i. niejasna nadllcja na 
pomoc mocarstw zachodnich.

"Szczęśliwa konjunktur% w wypadkach świato­
wych przywróciła nam na 20 lat nlopodloglosc z powro­
tom i nic innego jak tylko druga Szczęśliwa koniunktu­
ra mozo nam znów dac wolność, przyczom musza równocześ­
nie upasc dwa kolosy dyktatury. S$»dziowajmy sio, to 
nie potrwa to nowo 124 lata".


